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GAZETA LWOWSKA
wychodzi codziennie rano

Ceny prenum eraty we Lw ow ie i

oez doręczenia do domu miesięcznie zł 5:—  
z dostawą do domu . . . . . .  zł. 5'30

na prowincji i
r, przesyłką pocztową . . . . .  zł. 130  
za granicą .......................  zł. 8 —

, T e l e f o n y :  

| R  n u  A  K .C J I

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 

LW Ó W , UL. ZIMOROWICZA 15 1. p.
C E N A
NUMERU

! ADMINISTRACJI 

1 14-27.

L itty  należy frankować- —  Reklamacje ] 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów, nadesłanych nie zwraca zię 20 gr.

Ceny o&łoszetli
Za 1 wiersz miUmetr. (6*/, cm. szer.) w zwykłych ogtosze- 
n lacngr. ■**, iw 'nadesianem  i w nekrologach g r .  M, 
w kronice, repertuar, dział gospodarczy, raski w tekście 
gr. Ti, pod nagłówkiem na pierws.ej itronie zł. 1’ —. - a 
led i.o .s łow o w drobnycl. ogłoszeniach gr. 10, kupno 
i sprzedaż‘ słowo g . .  11, matrymonialne, ko.^spmdencje. 
prywatne słowo g r . 20, t iia  p o s tu k u ją c y c h  p racy  gr. S. 
Z zastrzeżeniem miejsc 2S pr.. Zagranicz. o 50 prc. drożej

W ody w  MałopoJsce opadają.
Przemyśl. 9 lipca. Niebezpieazień- 

stwo powodzi wzdłuż biegu rzeki Sa­
nu jest obecnie zażegnane. W oda od 
wczoraj poczęła opadać. Dziś o godz. 
10.30 stan w ody tia Sapie w  P rzem y­
ślu wynosili 6.10 m. Ponad normalny. 
W  dagu dnia woda opadła tak znacz­
nie. iż obecnie stan wody wynosi 4.40 
(stan z godz. 17-tej).

Również w  Sanoku i wi Dynowie 
stan w ody na Sanie zmniejszył sie wi 
doczirie. iWoda cofnęła sie iuż z p ó l I 
lak. które zalała w  dniu wczorajszym, 
wyrządzając Znaczne szkody w  zasie­
wach.

W  Pnziemyśflu dziś rano woda zalała 
kilka domków na prizedmieśom W ilcze !

i na Przekopanem. Popołudniu woda 
ustąpiła już. Zalane również byty boi­
sko „Czuwaj". częściowo tartak Goli- 
gera oraz dziedziniec 0 0 . Kamodu­
łu w. (PA T ),. .

i
Borysław. 9 lipca. Stan w ody na 

rzece Stryj wynosił dziś 3 m. ponad 
normalny. W oda nic wystąpiła jednak 
z brzegów. Most ma Stryju między Kro 
Piiwnilciem a Rybnikami został zerwa­
ny. W oda uszkodziła również drogę z 
Borysławia do Schodnicy. powodując 
przerwanie komunikacji. Podobnie dro 
ga między Kropiwinikiem Starym a 
Kropiwnikiem Nowym  została uszko­
dzoną wskutek obsunięcia sie góry. kto

ra przysypała drogę zwałem kamieni 
i drzewa.

Długotrwałe deszcze wyrządziły 
bardzo poważne szkody w  zasiewach.

Dziś do raz pierwszy od tygodniu 
deszcz przestał padać. (P A T )

Stanisławów. 9-gjo lipca. Kulmi­
nacyjny punkt powodzi na rzekach wo­
jewództwa stanisławowskiego nastą­
pił w  nocy z 8 na 9 b. m. Obecnie od 
rana woda poczęła stopniowo opadać.

W czoraj popołudniu utonął po Hali­
czem 20-letni Leon Czemeryński, któ­
r y  pojechał na łodzi po trawę dla by- 
bydła. Zwłoki Gzcmeryńskiego wydo­
byto oo 2 godzinach. (P A T )

Pomoc dla Matterna.
Moskwa, 9 lipca. (P A T ) W ładze so­

wieckie w ysła ły dwa wodnopłatowce 
celem pośpieszenia z  pomocą amery­
kańskiemu lotnikowi! Matternowii. W o-
dnopiatowce znajdują sie >v  drodze do 
w yspy Czukoekiej. Na aparacie pilo­
towanym przez znanego lotnika Lewo 
niewskiego lecą 4-ej doświadczeni spe 
cjialiśoi mechanicy, którzy będą mogli 
poczynić niezbędne reparacje w  samo­
locie Matterna. Pozatem cztery paro­
wce wyruszyły przez W lady wio stok 
'.v kierunku Morza Berynga, celem nie 
sienią pomocy Małtemowi.

P rze d łu ża n ie  agonii konferencji 
londyńskiej.

Paryż, 9 lipca. (P A T ) Ocena sytua­
cji na konferencji londyńskiej nasku- 
tek rezultatów głosowania w  pierw­
szej podkomisji walutowej, gdzie u- 
czestinicy obrad .podzielili się na dwa 
zdecydowanie w rogie obozy, jest w o- 
pinji francuskiej jednozgodna, Konferen 
cja londyńska wpada z jednego kry­
zysu w drugi,

Prasa paryska zgodnie zapowiada 
od dłuższego czasu rozbicie obrad kon-

refencii londyńskiej, a wszystko to co 
obócnie rob konferencja iącznie z o- 
czekiwaniem nowej deklaracji prezj - 
/'ś&a. Roosevelta jes; sztucznem przed 
lużanienr agonji konferencji. Trudno 
jest przypuścić, aby zna1 uzi a się for­
muła, któniby mogła zbliżyć ideologię 
tworzącego się bloku angfelsiflo-ame- 
rykańskiego z blokiem państw o wa­
lucie złotej.

 o -----

Premier Daladier po- 
jedzie do Rzymu.

Pogł°ski o adrjatyckim pakcie niea­

gresji.
Paryż, 9 lipca. (P A T ) Korespondent 

„Matin“ donosj z Rzynru. iż po podpi­
saniu paktu 4-ch mocarstw i zainstalo­
waniu sie nowego ambasadora francu­
skiego premjer Daladier przybędzie 
osobiście do Rzymu.

„Matin" notuje pogłoskę krążącą w  
Rzymie, iż niebawem mają być rozpo 
częte rokowania między Włochami a 
Jugosławią o zawarcie adriatyckiego 
Pakiu nieagresji, który ma być wzoro­
wany na protokole zawartym między 
ZSSR. a Małą Ententą.

 o------

Prawa kościoła kat. 
w Rzeszy.

Berłin, 9 lipoa. (P A T ) „Germania"
donosi, że konkordat zawarty między 
Rzeszą a Watykanem składa się z 30 
artykułów oraz protokołu wstępnego. 
Rząd Rzeszy przyznał kościołow,- pra 
wa w zakresie szkół wyznaniowych, 
miauki reifgjj pod kierownictwem du­
chownych katolickich, oraz rozwijania 
działalności przez organizacje kapoli­
ckie. Konkordaty zawarte przedtem z 
krajami związkowymi maia być utrzy 
matte w  mocy.

Poznań, 9 lipca. (P A T ) Odbyły się 
tu uroczystości związane z  25-!ec.ein 
Związku Strzeleckiego. Po uroczystein 
nabożeństwie, w  którem oprócz lysią- 
C2ińych rzesz strzeleckich, wzięli u- 
dz-iał przedstawiciele w iadz z  min. inZ. 
Kalińskim, wojewodą Raczyńskim, go 
'terałem Frainckem, odbyła się na pl- 
Wolność; defilada.

Popołudniu odbyły się obrady dele­
gatów Zw. Strzeleckiego, z udziałem 
Przedstawiciel; władz. W  imieniu pre­
miera złoży ł życzienia zjazdowi min. 
Kaliński. Po  złożeniu sprawozdań przez 
Prezesa Paschalskiego i płk. Rusina,

G W A Ł T O W N Y  CYKLON w  MEK­
SYKU.

Mexico City, 9 lipca, (P A T ) Niesły­
chanej gwałtowności cyklon nawie­
dził stan Tamaulipas. Ofiarą cyklonu 
Padło 15 osób zabitych. Liczne wsie 
Uies ły  zniszczeniu.

n a p a d  r a b u n k o w y  p o d

SANOKIEM.
Sanok, 9 ljpca. Dziś w  nocy Teodor 

Bobik lat 37 dokonał napadu rabunko­
wego na drodze pod Hołuczkowem na 
t)6-letn;a Katarzynę Bialasowa. Zarzu­
ciwszy jej worek na głowę, zrabował 
Białas,owej 10 dolarów i 50 zł., poczem 
ogłuszoną staruszkę wrzucił do pobli­
skiego potoku Tyirawka.

którzy wskazywali na duży wzrost li­
czebny Zw, Strzeleckego w  ostatnich 
latach, dokonano uzupełniających w y­
borów do zarządu głównego, do któ­
rego powołano W ładysława S eroszew 
skiego. Wojdaka, Paleka i Modzielew- 
ską.

Zjazd wysłał depesze hołdownicze 
do P. Prezydenta Rzplilej, marszałka 
Piłsudskiego, premjera Jędrzejcwicza 
i w . i.

—  -

Kom plikacje polityczne w  Hlszpanji.
Paryż, 9 lipca. (P A T ) Według wiado 

mości nadeszłych z Madrytu, sytuacja 
polityczna i socjalna w  Hiszpanii ule­
gła komplikacji. W  związku ze zw oła­
nym na jutro wiecem właścicieli ziem 
skich w  Salamance, związek roboini- 
ków w prowincji Estramadura ogłosił 
strajk powszechny. W  mieście doszło 
do strzelaniny między; robotnikami a 
zwolennikami właścicieli ziemskich.

W  Bilbao w ykryto spisek, mający na 
celu podpalenie starożytnej katedry. 
W  Madrycie szerzy sie w sposób nie­
pokojący bandytyzm. Z Barcelony 1 
Sewilli donoszą o  podjęciu akcji tero-

Prem ier GBm besz w  W iedniu.
Wiedeń, 9 lipca. (P A T ) Premier wę­

gierski Gombesz przybył dziś do W ie­
dnia o  godz. 17.45, powitany przez 
kanclerza austriackiego Dollfussa, 
członków rządu i przedstawicieli poseł 
stwa węgierskiego. Premjer Gombesz 
odjechał do gmachu poselstwa węgier­
skiego. O godz. 19 kanciarz Doilfuss 
odwiedził premjera węgierskiego i od­
był z nim dłuższą konferencję. Następ 
nie kanclerz Doilfuss wydal obiad na 
cześć goś-c a węgierskiego. Po  obiedzie 
odbyły się dalsze rozmowy między 0- 
bu mężami stanu.

Budapeszt. 9 lipca. (P A T ) Podróż 
premjera węgierskiego Gómbesza do 
Wiednia ma na celu\\v Riflrw jżym rzę­
dzie omówienie proMrnmy^fgospodar- 
czydu  Pozatem ińSa^być/ "poruszone

kwest je znajdujące się na porządku 
dziennym konferencji londyńskiej, kwe 
stia nowego stanu rzeczy w Europie 
środkowej i stanowiska wobec bliskie­
go Wschodu.

„Pester L!oyd“ zaprzecza pogło­
skom. jakoby w Wiedniu omawiane 
być miały projekty unii personalnej czy 
gospodarczej oraz przywrócenia monar 
chji.

Londyn, 9 lipca. (P A T ) Rozeszła się
tu Pogłoska, iż premjer Gómbosz przy 
będzie jutro do Londynu. Przyjazd Je 
go spowodowany jes; konieczności 
wzięcia udziału w  rokowaniach zbożo­
wych, odbywających się w Londynie. 
Nie ule,ga wątpliwości, że Gombesz o - 
mówi przy tej sposobności sprawę sto 
sunków austriacko-węgierskich.

rystycznej. W  rządzie zaznaczył się 
rozłam między stronnictwem radykal­
nych socjalistów a partią socjalistycz­
ną, która nie chce ustąpić ze zdobyczy 
socjalnych, w  wysokim stopniu obcią­
żających budżet państwa.

Wicemin. Koc w Warszawie.
Warszawa, 9 lipca, (P A T ) Dziś o 

godz. 17-50 powrócił do Warszawy 
z Londynu wiceminister skarbu Adam 
Koc. Na dworcu powitali go przyjacie­
le z Ministrem Zawadzkim na azeie.

Hitlerowskie metody.
Pila, 9 lipca. (P A T ) Wczoraj popo­

łudniu przeprowadzano przez ul.ee min 
sta b . , tutejszego dyrektora policji so- 
cjal-djemokiratę Thiemanna, areszto­
wanego ostatnio w  Wrocławiu. Thie- 
menn niósł na piersiach i na plecach 
tablicę z piętnującymi go napisami, a 
w ręku na wielkim drągu małą flagę 
republikańską. Thiemanna prowadziło 
pod ręce dwóch narodowych socjali­
stów.

k a t a s t r o f a  p o c i ą g u  p o ś p ie ­
s z n e g o .

Berlin. 9 lipca. (P A T ) W  Apold w  
Turyngj, wykoleił się pociąg pospie­
szny, jakący ze Stuttgartu do Berlina. 
W ydobyto z Pod gruzów 3 osobu wy­
bite i 12 ciężko rannych.
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Poniedziałek
7 braci męcz.

Jutro: Piusa !. pap.

W schód słońca: 3 ’2ó 
Zachód słońca: 19.55

TE A TR  W IELKL

Poniedziałek 10 lipca: Teatr nieczynny.
W torek 11 lipca: Ii. Wieczór baletowy 

laureatów Konkursu tańca artystycznego 
w  W arszaw ie.

Środa 12 lipca: Teatr nieczynny.

TE ATR  RO ZM AITO ŚCI.

Poniedziałek 10 lipca o godz. 8 w. Wy- 
Itęp gościnny Janiny Romanówny i A le. 
kSandra W ęgierko „Jan i Krystyna".

W torek 11 lipca o godz. 8 w. Występ 
gościnny Janiny Romanówny i Aleksandra 
W ęgierko „Jan i Krystyna".

Środa 12 lipca o gudz. 8 w. Ostatni w y ­
stęp gościnny Janiny Romanówny i A le­
ksandra W ęgierko ,Jan i Krystyna11.

KINO TEATRY.
ADR TA: „Dobroczyńca ludzkości".
A P O L L O : „Mąż z urojenia".
A T L A N T IC : „K iki" oraz zespól , Ku 

bańskich Kozaków".
CASINO: „D laczego zgrzeszyłam " 1 

„M ężow ie i żony1'
CHIMERA: „M ężczyzna w jej ż y ­

ciu “ .
G RAŻYNA : „Pod  fałszywą flagą" i 

„Cham" według Orzeszkowej.
KOPERNIK: „Mandżuria płonie" i 

Symfonia 6 miljonów".
M AR YSIE ŃK A: „Mandżuria płonie

i „Symfonia 6 miljonów".
M IRAŻ: „Serce na rozdrożu".
M UZA: „Każdemu wolno kochać".
PA ŁA C E : „Śpiew, całus, dziewczy­

na" z Tiborem Halmay.
PA N : „Jej ekscelecja miłość".
PA S A Ż : „Niebezpieczna gra" z To­

mem Mixem i „Pat i Patachon jako 
strzelcy".

RAJ: „Nad polakiem morzem" oraz 
„Awantura arabska".

S T Y L O W Y : „Kwiat Hawanny".
S W IT : „Student żebrak" oraz aa 

scenie występ Futur,iniego.
UCIECHA: „Jego maleńka" oraz

rewja.
■-----o— -

—  Do numeru dzisiejszego dołącza­
m y dalszy ciąg powieści W . Baranow­
skiego p. t. „Gaudeamus"..

Złodziei w kościele.
'W  czasie nabożeństwa nocnego w  

kościele O. O. Bernardynów Piotr Ar 
seniuk :zam. przy ul. Sieniawskiej w y ­
ciągnął zegarek z kieszeni Stanisława 
Luntscha ze Sygniówki. P. Luintsch 
schwytał jednak złodzieja za rękę i ou 
dał go w  ręce policjanta.

M. Gottfriedowi zam. przy ul. Kotiar 
skiej 12 skradł Józef Telebka 600 zl. 
Nie długo si© jednak niemi c.eszył, 
gdyż go wkrótce ujęto ; osadzono '.\ 
areszcie, (t)

W ła m a n ia .
Nieznani dotąd sprawcy włamali się 

po wybiciu dziury w  sklepieniu piwni­
cy  do sklepu P. Wiedcnthai, przy ul. 
Cebulnej 2 skąd skradli towary galan­
teryjne wartości około 3000 zł.

Do restauracji Natana Susmnna przy 
ul. Bogdanówka 2 usiłował włamać się 
ub. nocy M ćlia l Małenyczką zam. 
przy ul. Kotlarskiej 1. Został on schwy­
tany podczas „roboty" i odstawiony do 
aresztów policyjnych.

Nieznani sprawcy dostali się ubie­
głej nocy przez ogród pałacu ks. Sa­
piehy do mieszkania imż. Orlean,a przy 
ul. Sykstuskiej 43, skąd po wycięciu w  
dńzwiiach filuntou, skradli garderobę i 
JB0 zł. Inż. Orlean obudzony szmerami

Sj, sąsiiedlnim pokoju spłoszył złodziej,i, 
e zdołał ieh jednak przytrzymać, (tł

C Z E K O L A D A  R S V t E R A  P L U T O S  
arom atyczna i sm aczna

g r o s z y
tabliczka

Zakończenie uroczystości
k u  czci 8 ł. J a n a  z  D u k li.

Zakończeniem uroczystości jubiilen 
szowych ku czci Błog. Jan,a z Dukli 
była olbrzymia procesją z rólfkwiarni 
Błogosławionego.

Około godz. 4 p-op. rozpoczęły się 
uroczyste nieszpory z udziałem aircyb. 
ks. dr. Twardowskiego, ks. arcyb. Teo 
dorowicaa ; ks. biskupa dr. Lisowskie 
20

Równocześnie wśród pienia pieśni 
•kościelnych nadciągały z różnych 
stron miasta i okolicy procesje kośeei 
ne.

0  godz. 4 pop. z w ieży kościoła OO. 
Bernardynów odezwały się hejnały, o- 
degrane przez orkiestrę wojskową.

Po  chwil,f wśród uroczystego biciu 
dzwonów ruszyła procesja,

Olbrzymi, pochód otwierała orkie­
stra pocztowców, za którą kroczył od 
dział P. W . pocztowców. Dalej postę­
powały korporacje i cechy lwowskie 
ze sztandarami, Związek obrońców 
Lwowia, Zwiąiżek Strzelecki ze sztan­
darami, wychowankowie bursy rze­
mieślniczej z orkiestrą M. S. O., So­
kolstwo, Straże ochotnicze ogniowe, 
dalej procesje parafialne, klasztory żeń 
sicie i męskie a za nimi procesja O, O. 
Bernardynów. Dalej postępowali Ks. 
arcyb. Twardowski, Ics. arcyb. Teodo- 
rowiicz, ks. b ;sk. dr. Lisowski, ks. 
Snif. Zaichowskż, ks. inf. Czajkowski 
z  członkami kapituły.

1 ugięły się stopy, pochyliły glo\v;y 
olbrzymich rzesz publiczności. Oto i

wśród lasu chorągwi _  zabłyska mula 
srebrna trumienką z relikwiami Błog. 
Jana z Dykli niesiona przez księży. 
Trumićnka spoczywała na amaranto­
wym  aksamitnym postumencie, przy- 
ozdobonym kwiatami.

Za trumienka postępował p, woj. Be 
lina-Pirażmowski. wiceprez. Irzyk, do­
wódcy pułków załogil lwowskiej, re­
prezentanci instytucji, korpus oficer­
ski, Tow . strzeleckie w kon tusza eh —  
zamykała zaś pochód straż pożarna.

Procesja wśród tłumów tysięcy pu­
bliczności przeszła pi. Bernardyńskim, 
Halickim, Mariackim do katedry.

Tu wniesiono relikwie, wszedł epis­
kopat i reprezentanci w ładz —  pro­
cesje zaś zatrzym ały sie na przyle­
głych ulicach.

Po odprawieniu modłów wśród uro­
czystego bicia dzwonów wyniesiono 
znowu relikw ie pochód ruszył w  
stronę Rynku —  przez ul. Trybunal­
ską przeszedł północna i wschodnią 
stroną Rynku, następnie ul. Ruską i 
Czarnieckiego do kościoła O. O. Ber­
nardynów, gdzie podniosłe kazanie w y  
głosił ks. biskup dr. Lisowski, poczem 
odbyły się nieszpory. Odśpiewaniem 
„T e  Deum" zakończono uroczystości.

Procesja z  relikwiami -BI. Jana z Du 
1:1 i w yw arła  podniosłe wrażenie. Przez 
cały czas pochodu panowała piękna 
pogoda, choć cały ranek deszcz padał, 
tylko pod koniec procesji padł niewiel­
ki zresztą deszcz, który wnet ustał.

Z pobytu kpt. Skarżyńskiego w Argentynie.
Buenos Aires, Przed odlotem kapi-1 

tana St. Skarżyńskiego z Buenos Aires 
do Brazylii prezydent republiki gene­
rał A. P . Justo udzielił mu specjalnej 
audiencja, interesując sie wysoce do­
konanym przez niego lotem i życząc 
mu dalszych sukcesów. Kot- Skarżyń­
skiemu tow arzyszył minister pełno­
mocny R. P . w  /Buenos Aires p. W ła­
dysław Mazurkiewicz. Na cześć na­
szego lotnika odbyły się na lotnisku 
„El Palomar" zbiorowe ćwiczenia ca­
łych flotyli samolotów wojskowych ar­
gentyńskich. Szef lotnictwa wojskowe­
go  gen. Angeł M . Zuloaga wvtdał na 
cześć kpt. Skarżyńskiego przyjęcie, na 
które przybyli, oprócz ministra pełno­
mocnego iR. P., przedstawiciele rządu 
argentyńskiego i wojskowości. W  
'Przeddzień odlotu odbyła sie w  lokalu 
banku polskiego P. K. O. wzruszająca 
uroczystość wręczenia kpt. Skarżyń­
skiemu daru wychodźdtwa piolśkiego 
z Argentyny. W  otoczeniu licznie ze­
branych przedstawicieli towarzystw  i 
organizacyi polskich, prasy polskiej,

&

S. p. Aleksander de Rosset.
Pisma warszawskie przynoszą a o - 

późtiianiem wiadomość o  śmierci ś. p. 
Aleksandra de Rosseta. jednego z  w y ­
bitnych inżynierów polskich i długole­
tniego działacza politycznego o dużych 
zdolnościach i rozmachu-

S. P. Rosset brał w ciągu lat trzy­
dziestu kilku czynny udział w  życiu 
kraju i stolicy. W  okresie niewoli był 
jednym z przewódców „Polskiej Par- 
tji Postępowej" i w ydaw ał organ tego 
stronnictwa pt. „Epoika".

W  czasie okupacji wojenne' był wie 
ziony przez niemców w  cytadeli w ar­
szawskiej jako jeden z tych, którzy im 
się przeciwstawili.

W  Polsce wyzw olonej Aleksander 
de Rosset odegrał czynna role w 
dwóch Pierwszych Sejmach, stojąc na 
czele „Klubu mieszczańskiego", jako. 
że cale życie interesował go „stan 
trzeci". Czasu woijny 1920 r. zwalczał 
gorąco nielojalna opozycje, występują­
cą Przeciwko Naczelnemu W odzow i.

Zachowując pewna swoistość połeć 
politycznych bliska starej liberalnej dc 
moderacji — był zaw sze gorącym wici 
bicielem Marszałka Piłsudskiego. — 
W  ciągu ostatnich lat —  przywalony 
troskami rodizinnemi —  zajmował sie 
już tylko Piaca zawodową, jako przed 
Stawicki Ayielkich zakładów przemy­
słowych i kopalń „Huta Bankowa".

S. p. Rosset cieszył sie dużą popular 
ilością i sympatją. Długi czas był ra­
dnym st. m. W arszawy. Zostaje po 
mm dobra pamięć.

oraz członków ko łon j i. dyrektor P.K.O. 
w ręczył kpt. Skarżyńskiemu książecz­
kę oszczędnościową wymienionej insty­
tucji na sume 1.000 pazów argentyń­
skich, złożonymi w upominku przez w y  
chodźctwo polski© w  Argentynie. Na 
uroczystość wręczenia upominku przy­
byli: minister uełnomocuy R. P. w  
Buenos Aires o. W- Mazurkiewicz oraz 
wiicekonsul P. Karol Kraczkiewicz. w  
otoczeniu wszystkich urzędników P o ­
selstwa i Konsulatu Polskiego. Dyrek­
tor banku polskiego P. K. O. wygłosił 
przy wręczeniu 'daru kolonii polskiej 
przemówienie, w  którem podkreślił za­
sługi 'kpt. Skarżyńskiego dla Polski i 
dla wychodlźctwa polskiego w  Argen­
tynie. którego autorytet podniósł i 
wzmocnił. Kpt. Skarżyński wzruszony 
do głębi dziękował dyrektorowi E. 
Bączkowskiemu w  serdecznych sło­
wach. wyrażając jednocześnie gorące | 
podziękowanie wyichodictwu polskie­
mu w  ‘.Argentynie za wszystko, co uczy 
nilo dla niego od chwili jego przylotu 
do Buenos Aires.

Now a I stara Anglja.
(Kor e spondencja wła sna.)

Londyn. w  lipou.

N iew iele fest krajów na świecie, któ­
re zmieniły sie w  tak znacznym sto­
pniu od czasu wojny, jak Anglja. O by­
czaje, literatura, tryb życia, uległy w 
ciągu ostatnich lat 20-tu całkowitej 
zmianie, nadając nowa barwę dawnym 
formom życia społecznego i rodzinne­
go. Hasło ..Enrichi'Ssez-vous“ —  rzu­
cone w  końcu ubicgłego-Stulecia Fran­
cuzom. znalazło gorliwych zwolenni­
ków  również i w Anglii; ostatnio jed­
nak zastąpione być musiało hasłem 
„Mainfenez-vous“ i to bez wielkich 
szans powodzenia.

Anglja, która od w ieków była kra­
jem wielkich latyfundjów, rozpada sie 
ostatnio na coraz mniejsze cząsteczki 1 
tak jak  Fiaucńa staie sie powoli krajem

małej własności. Stare zamki, siedziby 
magnackie, a nawet średniej wielkości 
majątki wystawiane są coraz częściej 
na sprzedaż. Turystę zagranicznego 
wita ogromna ilość wielkich plakatów 
„Do sprzedania" i „D o wynajęcia", roz 
sianych wzdłuż linii kolejowych. Osta­
tnie wydanie almanachu ziemiańskiego 
„Burkę Landed Centry" przynosi dłu­
gie listy rodzin, które zmuszone były 
sprzedać swe majątki. Niewielu ludzi 
pozwolić sobie może na posiadanie roz­
ległego narku. domu o 12-tu pokojach
sypialnych, czterech salonach, w iado­
mo bowiem, ile kosztuje utrzymanie 
służby i opłacani© podatków.. To  też 
w  samem tylko hrabstwie Sommerset 
naliczono ponad 200 opuszczonych sie­

dzib. które sa do sprzedania od lal i nie 
zinajduja nabywców.

Niektóre ze starych zamków prze­
kształcone zostały na szkoły lub kluby, 
jak li. p. zamek Stowe, nawną rezy­
dencja książąt Buckingham. Zmiany te 
odbijała sie ujemnie na wyglądzie ze­
wnętrznym wsi angielskiej, krajobraz 
opodabnia sie powoli do krajobrazu 
miejskiego, wśród ogrodów, i pól w y ­
rastają zw yk le domy. zarażę, koope­
ra tyw y i t. p.

Konieczność przystosowania sie do 
nowych warunków życia daje się za­
uważyć nie/tylko na wsi. ale i w  mie­
ście. Anglik. którv bardziej niż ktokol­
wiek na świecie nienawidzi mieszka­
nia „z  ludźmi nad głową i z  ludźmi 
pod nogami", zmuszony jest opuścić 
swój „house" i zadawalniać sie kilku- 
pokojowem mieszkaniem. W iększość 
domów w  Londynie, mających dotych­
czas tvlko jednego lokatora, podzielona 
została na kilka apartamentów. P rzy ­
czyniają sie do tego koszty utrzymania 
służby, która w  dalszym ciągu posiada 
wysokie kwalifikacje, ale też i wielkie 
wymagania.

Obniżenie stopy życiowej rodzin an­
gielskich pociągnęło za sobą przewrót 
w  stosunkach towarzyskich. M inęły inż 
czasy zaproszeń, wysyłanych często 
na parę miesięcy zgóry. pieczołowicie 
ułożonego programu przyjęć, planu za­
baw i godzin posiłków wywieszanych 
w  pokojach gościnnych. Zamiast tego 
telefonuje sie poprostu do przyjaciół, 
wyjeżdża wspólnie na week-end. za­
bierając ze sobą zapasy konserw i czc 
kołady. Dawny ceremoniał towarzyski 
nie nada się już do skromnego cottage'u 
podmiejskiego: nie 'prowadzi się sasiad 
ki do stołu, nie przebiera w  smocking 
i suknie balową.

Słynny konserwatyzm angielski ustą 
pić inusi wobec ciężkich warunków 
ekonomicznych społeczeństwa, na bar­
kach którego ciąży utrzymanie prawie 
3 mljonćw bez/robotnych. M. C.

Jaka pogoda będzie dzisiaj ?
Warszawa, 9 lipca. (P A T ) Przew idy­

wany przebieg pogody w  dniu jutrzej­
szym : rankiem chmurno, gdzienie­
gdzie jeszcze zanikające deszcze, po­
tem polepszanie się stanu pogody.

Temperatura w e Lw ow ie  w  dniu ś 
b. m. wynosiła: o .g. 7 rano ciśnienie 
barometryczme 731‘8 temperatura "t 
13‘1, o  ig. 1 w  południe ciśnienie baro- 
metryczme 731‘7, temperatura 15'7. o  £. 
9 wróeczóri ciśnienie banometryczne 
7‘33. temperatura 15‘6.
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W l A D 0 M i S 6 !  S P O E T O W E *
Z  toru M . T . Z .

Wyniki w  26-tym dniu w yścigów :
Gonitwa. I: Dyst. 2500 m. ploty. Start 

3 Ironie. 1. Skrobonogi, 2. Ccók. Tot. 
7.—;

Gonitwa H r Dyst. 4200 m. przeszfco
dy. Start. 2 konie (stajnia). 1. Nawój, 
2. Etyl.

Gonitwa III: Dyst. 2800 m. Start 
5 koni. 1. Nemer, 2. Bib-Doda, 3. Ka- 
ra&os. T o t  6, franc. 6, 27.

Gonitwa I 1/: D ys t 1200 m. "Stant 4 
konie. 1. Jora. 2) Fra Ddawolo, 3. A- 
Wangarda. Tot. 6.50, tranc. 6, 9.

Gonitwa V : Dyst. 2000 m. Start. 6 
koni. 1, Rewja, 2. Cri cłu Coeur, 3. Fa- 
iafete B. W . Tot. 20, franc. 9.50, 21.50.

Gonitwa V I: Dyst. 3200 m. przeszko 
dy. Start. 5 koni. 1 Córa Beja, 2. Je 
Sza, 3. Et II T o t  34.50, franc. 11, 7.50.

Gonitwa V II: Dyst. 1800 ni. Stant.
3 konie. 1. Bajan, 2. Lady Hamilton. 
Tot. 8.

Gonitwa V III: Dyst. 2500 m. ploty. 
S tart 3 konie. 1. Hospodar, 2. Chluba 
Foknodi© Tot 9.50.

Gonitwa IX : Dyst. 1800 m. Start. 4 
konie. l. Elegant, 2. 'Leta. Tot 8 franc.
5, 6.50.

PO D  ADRESEM ZARZĄDU MTZ.

zwracam y sie z prośba. cz.v by się 
•de dało większa uwagę zw rócić na 
sta« turn wyścigowego. Wdzdraj kilka 
koni zapadło sie podczas biegu w  ja- 
niy i rozumie sie —  pewny faworyt 
stracił możność wygrania. Roagory- 
^z:i to; piibłiczniość, która blednie sadzi,
*ż sa i© „robione“ biegi. Tak było  z d a  
taitebe. z  Izolana —  i szczęście, iż od­
było się bez, wypadku. A nie trudna to 
•^eoz i wydatek najwyżej 50 z l  —  l 
na.iaó 25 robotników na tych kilka go­
dzin. k fórzyby w  bardzo długich przer 
Wach m iędzy biegami pod kierunkiem 
członka komisji technicznej to napra- 
^ l i .  zasypując każda jamę.

lak  przynajmniej ieist zagranica — 
hl°ó  te jamy zagranica są bardzo

L w ó w —Czerniowce 5:3.
Czem i°wce, 9 liipca. (P A T ) W  nie­

dziele popołudniu odbyło sie tutaj mię­
dzymiastowe spotkanie izwow-Ozer- 
nfowce, zakończone zwycięstwem Lwo 
Wa w  stosunku 5:3 (3:2). Zawody od­
b y ły  sie w  deszczu na rozmiękłem 
boriskul to też gracze stali przed oięż- 
kiem zadaniem. Zwycięstwo Lwowian

było zasłużone. Dostosowali sie znacz 
nie lepiej co terenu. Mimo złej pogody 
stawiło się na mecz oko to 3000 wi­
dzów.

W  sobotę rozegrali Gzami mecz to
warzyski z Makkabi. k ió ią  pokonali pc 
wnie 5:0.

Podział 8-miu punktów ligowych.

małe R. W.

Na kajaku w dal.

W czorajsze mecze ligowe przynio­
s ły  aż cztery niespodzianki —  nauwięk 
sza to zejście Podgórza z  bołiska. W n ie  
długim okresie czasu notujemy już taki 
drugi wypadek w  lidize. który wysta­
w ia bardzo smutnie "świadectwo naszej 
ertra-klasie piiłkarśkrea. mającej być 
przykładem dla całej naszej rzeszy pił 
karskiej.

Z wyn ików : Pogoń, po której ocze­
kiwano zwycięstwa zremisowała z 
Warszawianką —  kroczący od zw y ­
cięstwa do zwycięstwa Ruch przegrał 
z  Gracowia. W idocznie drużynom, któ 
re maja zapewnione mtejsica w  roz­
grywkach o  mistrz, niewiele obecnie 
zależy na punktach w  grupie. Legja 
niespodziewanie wysoko w ygrała  z. 
ŁKS-em w  Lodzi, wzmacniając szan­
se Czarnych. Zwycięstwo Garbarni 
nad Podgórzem należało do programu.

TAB E kA  m i s t r z o s t w  l i g o w y c h

Grupą wschodnia:

1) Pogoń gier 9. nkt. 13:5, stos- br. 
17:14.

2) Legja  gier 9. pkt. 12:6. st. br. 19:11
3) ŁK S  gier 9. pkt. 9:9. st. br. 12:8.
4) Czarni gier 9. pkt. 9:9. st. br. 11:12
5) Warszawianka gier 9, pkt- 8:10, 

st. br. 7:8.
6) 22 p. i d . gier 9. pkt. 3:15. stos. br. 

13:26.

Gfupa zachodnia:

1) Puch gier 9. pkt. 14:4. sit. Ir .  31:9-
2) Cracowia gier 10. płat. 14.6, stos. 

br. 23:13.
3) W isła gier 9. pkt. 10:8, stos. br- 

20:13.

4) Garbarnia gier 9. pkt. 10:8. stos. 
br. 12:16.

5) Warta gier 10. pkt. 6:14. stos. br. 
15:16.

6) Podgórze gier 9, pkt. 2:16. stos. 
br. 7:31-

W AR SZA W IAN K A  -P O G O Ń  1:1 (1:0).

Warszawa. Mecz nieciekawy, tempo 
ospałe. Bramkę dla Warszawianki, zdo 
był przed pauza Frost. bo przerwie 
wyrównał Niechcioł. Sędzia nie uznał 
jednej bramki stizelonei przez W arsza 
wiankę. Sędziował p. .Rettiig. W idzów  
bardzo mało.

LEGJA— LKS 4:0 (2:0).

Łódź. Legja grała o  klasę lepiej cd 
Łodzian którzy byli słabi we wszyst­
kich liniach. Bramki zdobyli Maurer 2. 
Przezdziecki I, Schałler. Sędziował v - 
Schneider.

G A R B A R N IA -PO D G Ó R Z E  1:0 (!:0 ).

Kraków. Mecz wziął nieoczekiwany 
obrót, gdyż rozegrano tylko jedna po­
łowę. Po  przerw ie na polecenie człon­
ków Zarządu Podgórze zeszło z boi­
ska. Jedyna bramkę dla Garbarni zdo­
był z karnego Nagraba. Sędziował p. 
Gumpłowicz.

CRACO VIA  —RUCH 2:0 (1:0).

Zdecydowane zwycięstwo Gracovii, 
która była drużyna bezwzględnie lep­
sza. Ruch miał Jedynie przez króliki 
okres przewagę. Bramki z-dobyłi Zieliń 
skj i Kisieliński. Sędziował bardzo do­
brze id. Rosenfełd. Widzów, ok. 4.500.

Mistrzostwa kl. A okręgu lwów.
W  ostatnim spotkaniu o  mistrz, ki. 

A. iLechia pokonała Ukrainę 3:2 (1:0).
Obecnie mistrzowie grup Polonia 

przemyska j Lechja rozegrają finał, 
zw ycięzca którego stanie do walk mię 
d zy  okręgowych o  wejście do Ligi. Roz 
gryw ki m iędzy te-mi drużynami odbę­
dą się 16 b. m. w Przemyślu ; 23-go 
we Lw ow ie  —  aby tylko nie doszło 
przy tej okazji do awantur jakie mia­

ły  miejsce parę dni temu przy sposob­
ności rozgrywania mistrzostw w  iden­
tycznych warunkach przez te same dr u
żyny.

Pozostałe drużyny A-klasy będą o- 
becinie ro zgryw a ły  za w oły eliminacyr | 
u© o wejście do ligi okręgowej, przy- , 
czem punkty z  gier grupowych o  mi­
strzostwo zalicza się i do giier elimina 
cyjnyoh.

Pięć nowych re kordó w  pływ ackich.

najpopularniejszych 9Portó\v w  Polsce 
należy sport kajakowy. —  Na zdięoi-u ria 
szem w idzim y -właśnie amatora tego spor­
tu, Ćwiczącego na W iśle pod W arszawa.

m i s t r z o s t w a  t e n i s o w e  p o l ­

s k i .

Warszawa, 9 lipca. (PAT)
W  zawodach o  drużynowe mistrzo­

stwo Polski w  tenisie WLKT pokonał 
Ł K S  Z:0i

Warszawa, 9 lipca. (PA T .)
W! dwudniowych międzynarodowych 

zawodach pływacki osiągnięto nastę­
pujące wyniki:

100 m. na wznak: 1) Karliczek 1.15.4 
(now y rekord polski), 2) HeildtiK 
(Czech) 1.17.

100 mtr. styl clow. 1) Bocheńsk, i 
Szekely (W ęgry ) 1.01.6, 2) Meszely 

200 mtr. styl klas. 1) Schrajbman H 
(Legja ) 3.00.4 (now y rek.), 2) A-beles 

100 mtr. pań- 1) Święcicka 1.30 
300 mtr. styl do w . panów: 1) Pawlik 

2.44.
'100 m. styl. klas.: Makowski (Leg.) 

1.20.
200 m. klas pań: Chomiakówna (Le­

sia) 3.31.
100 m. klas.: 1) Ahels (Gz) 1.22.4, 2) 

Schna*maa II 1.24.2 (rek. Pol.).

KOLARSKIE M ISTR ZO STW A NA 
SZOSIE.

Warszawa, 9 lipca. (P A T )
Pod W arszawą odbyły  s ę kolarskie 

mistrzostwa szosowe Polski na dy­
stansie .156 km. Na 82 startujących do 
mety przybyło 40. Zw yciężył niespo­
dziewanie Korsak-Zaleski (W TC ) w 
czasie 5-17.43.6, 2) Brynas AKS o  pól 
koła, 3) Kiełbasa AKS.

ROZM AITOŚCI.

M isbzosfwa okręgu w piłkę wodna
mają się rozpocząć dziś. Z powodu a 
pogody Zarząd Okr. Zw. Pływackie­
go ma zamiar przełożyć termir. roz­
grywek na dzień 16 b. m,

Komendą miasta zabroniła oficerom 
sędziowana meczów! piłki nożnej, 
wskutek tego w e Lw ow ie nie bę­
dą sędziowali kpt. Usarz, kpt. Kuini- 
czak, kpt. Spahenstećn i por. Szyba.

Kursy nauki pływania dla wszyst­
kich urządza „Pogoń". Informacje i 
wpisy we wiórki, czwartki i piątki do 
20 b. m. w  lokalu klubu przy ul, Ru- 
tow skego J. 23 I p.

200 m. styl dow.: 1) Bocheński (De.l- 
fi.ll) 220.6 (nowy rekord pol-ski), 2) Sze 
keły (W ) w  tymsamym czaisie, 3) Mc 
s:zóly (W ) 2.26.5, 4) Karliczek 2.27.8.

Sztafeta 3X100 styl zmienny: 1) Pol j 
slca (Karliczek, Schreibma-n II, Booheń- J 
ski) 3.39.2 now y rekord polski. W szys­
cy zawodnicy osiągnęli c-zas lepszy od 
rekordu t tak Karliczek 1.14.4, Schreib 
juan 1.23.6, Bocheński 1.01.2, 2) Dru­
żyna zagraniczna (Ileili-ng. Abeles, Sze 
kely) 3.40.4.

W  skokach popisywali się olimpij­
czycy  Smdth (Am eryka) i Simaikj (E- 
gipt) •

Pozatem odbył sie mecz w  piłce 
wodnej, w którym dnrżyna kombino- 

, wana z zawodników krajowych \ za- 
j granicznych pokonała AZS. (4:0).

P r z e w o d n ik  
po H o c o ls ic z y ź o ie .

Główna Księgarnia Wojskoiwa w  
W arszaw ie wydała ..Krótki przewod­
nik po Hiuculszczyżnie od Hnitesy po 
Rogoże". opracow any staraniem Ko­
mitetu redakcyjnego z prof. Zygmun­
tem Klemensiewiczem na czele; dosko­
nałą i przejrzysta mapę opracował dr. 
A. Zieliński.

Charakter ..Przewodnika" jest czy ­
sto propagandowy j spełnia swe zada­
nie w  zupełności t. i. popularyzuje te 
najpiękniejszą a tak mało zwiedzaną 
Połać naszej Obczyzny i zachęca na­
szych turystów, narciarzy. letników i 
miłośników przyrody i folkloru do zwie 
dzema tego uroczego zakątka naszego 
Państwa, Znajdą w nim nawet i ryba­
cy  i myśliwi iw knzów k i Mimo szczu­
płych ram (135 stron ósemki) „P rze ­
wodnik" jest doskonały, daje dowód, 
iż pracowali nad nim f/uryści-praktycy, 
omawia to —  co najbardziej interesuje 
i godne zwiedzenia: z  mapa dr. Zieliń­
skiego da sobie rade i początkujący 
turysta —  tak jeiaf przejrzysta i dobrze 
znaczona.

Autorami poszczególnych rozdzia­
łów  części ogólnej są: dr. Falkowski 
•Lud i jego kultura: Prof. Fuliński —
Przyroda oiżywioria: dr. Z. Pazdro — 
Przyroda martwa; ppłk. dYpł. St. Rut­
kowski — Huculszczyzna. teren walk 
legionowych; prof. R. Wacek — M y­
ślistwo i wędkarstwo; dr. A. Zieliński 
— Spławy ; turystyka rzeczna; roz­
dział o klimacie i właściwe opracowa­
nie „Przewodnika" w yszło  z Pod pióra 
tak doświadczonego turysty —  lak dr. 
Z. Klemensiewicza.

Rozumie się. iż wiele cennego ma­
teriału informacyjnego dostarczyło W o  
jewództwo Stanisławowskie. Zarząd 
Lasów Państwowych w e Lwow ie. Od­
dział Sta n 5s la w ow  ski P. T. T. j w. im

Strona ilustracyjna bez zarzutu, 
może za mało tych fotografii. — Re z 
te. które sa. sa wyborowe. Gdvbv jed­
nak ..Przewodnik" ten tłumaczono na 
inne języki, wówcizas stanowczo s'r0' 
na dustracyina musi być bogatsza. 5 
właśnie da,żvć powinniśmy do tego. by 
o piękności i uroku stron Czeremoszów 
czy Prutu, o bogactwie fauny i ryb 
tych stron dowiedzieli sio Anglicy czy 
Amerykanie, a ci większa wage przy­
kładają właśnie do fotografii aniżeli do
Pisanego stówa.

W  zakresie turystyki wewnętrzne- 
krajowej i  jej propagandy „Przewod­
nik Pio HucuIszczyżiMe" sipełnia swe 
zadanie i wzbogaca wydatnie naszą 
dość uboga, oparta na pracy dotych­
czas jednego człowieka —  Ł j. dr. Z.

R. W-



Z między nar. Wystawy Filatelistycznej Rak Je s t c h o ro b ą  infekcyjną.
w  Wiedniu.

Na Ma 'dzyaijjrodowe* Wyąs-ławiL Pila 
ieJisiyczflej w  specjalnych szalach o- 
goTOtirwałych, pod dpflcrem kił ku uizforo 
iotrydi WŁuftOWtlikóW, Są, WySitaVvijOBiC 
następujące „białe kraiki*1: „Mauritius" 
z  napisem „Post O f'ice" 1 pen, dwa 
piękne egzem pW ze na całym liście, 2 
pen, na fraigmendie listu. Należy tu nad 
mienić, iż ilość znanych wogóle na 
św iece rzadkich okazów jest dla czer­
wcu. i  pen. około 17 egzem., a mieibie- 
skkh 2 pen —  o koto 14 egzemplarzy , 
Wartość katalogowa jednego znaczka 
dochodzi 500.C30—650.000 fir. franc.

Następittie Znajdujemy Sztwecję. bśie 
duodruk w  kolorze żółtym  zamiast z»e 
lonym —  jedytny znany egzemplarz, .za 
który zapłacono 40.000 koron duńskich, 
Bs.trja: 3 korony w  kolorze czerwo­
nym zamiast zielonym (znamy zale­
dwie w  4— 5 egziem.) i t. p. s^aincwiące 
tych  n a le ż y  podkreślić następujące:

W iele bardzo ciekawych i mniej 
rzadkich! unikatów oraz okazów znaj­
duje się ponadto w wystawionych zbio 
racli osób prywatnych; ze  zbiorów 
tvch należy podkreślić na stepujące: 
W szech .wiauowe znane zbiory znacz­

ków Urugwaju p. E. J. Lee-cond yo, 
(ni mmeu ni więoej, jak 170 tumów). 
W  zbiorach tych są pokazane bardzo 
cenne znaczki pierwszych wydań, uło­
żone wg. numeru płat drukarskich.

Zmór znaczków Mauritiusa (do któ­
rego należą w yżej wymienione „białe 
kruki’1* 1— 2 pen). A. F. Lichtensteitna z. 
New-Yorku; zbiór znaczków W ielkiej 
Brytanii p. J. B. Seymoura z  Londynu.

K ik a  zbiorów, nigdy jeszcze nie w y  
stawionych, aawf orających znaczki
pocztowo Rósji, Lewamty. Polski (z  r. 
1860 i t. p.) p. A. Fabargeigo z  Hełsdmg- 
fotisu, w których znaleźć można unika­
ty i okazy n iezwykłej rzadkości..

Można tu wymienić jeszcze zbiory 
Anglika A. Rresco, zawierające znaczki 
Przylądka Dobrej Nadziei; G iampio-

Projekt Bazyliki Morskiej 
w  Gdyni.

W  ufo. tygodniu, jak już donosiliśmy, 
odbyło się w  W arszawie uroczyste po­
siedzenie jury Konkursu na projekt Ba­
zyliki Morskiej w  Gdyni. Stosownie do 
intencji Iow . Budowy Bazyliki Mor­
skiej i zgodnie z  programem Konkursu 
Bazylika Morska w  Gdyni pod wezwą 
niem Naiśw. Marii Panny —  G w iazdy 
Morza, ma foyć wyrazem  uczoić reiigjj- 
nvich narodu. fotów, odzyskawszy, 
wolność, rozbudowuje jako pracowity 
gospodarz swoje n o łrzeże morskie. 
W  dałszieim rozwinięciu tej myśli Ba­
zylika ma być pomnikiem wdzięczno­
ści zn odzyskana za sprawa Najw yż­
szego mąpodiegtość i zjednoczenie 
ziem i wód polslddh.

Umieszczona na wzgórzu, wznoszą- 
cem się iw samym środku miasta G dy­
ni. w  bezpośrednimi bliskości mirr za. 
Bazylika będzie dorn nować nad mia­
stem i  okolicą, bedzie widoczną z lądu 
z odległości od 3 do 10 kilometrów, a 
od strony morza z  odległości kilkuna­
stu mii angielskich.

Wyinik konkursu daje doskonały w y ­
raz idei. wysuniętej przez Iow . Budo­
w y  Bazyliki Morskiej. w  postaci pro­
jektu. nagrodzonego i przeznaczonego 
do realizacji, iktórego autorem iest ar­
chitekt Bohdan Polewski, laureat kon­
kursu na proiekt kościoła Opatrzności 
w  W arszawie. Zarówno kwesitje sym­
boliki kościelnej, architektury, konstruk 
cji, a nawet zw yk łe  praktyczne w zg lę­
dy użytkowania budowli znalazły w  
tym projekcie śiwietue rozwiązanie.

Konkurs na projekt budowy Bazyliki 
jest ważnern wydarzeniem nietylko dla 
rozwoju Gdyni, ale i dla historii archi­
tektury kościelnej w  Polsce. Stanowi 
on udana próbę pogodzenia nowocze­
snych prądów architektonicznych z tra 
dycjami kościoła.

na, znanego w ydaw cy katalogów, któ­
ry  wystaw ił rzadkie okazy znaczków 
Francji i t. p.

W ystaw a wiedeńska cieszy sie wie) 
kaem bowiot izemńem, zwiedzających jest 
bardzo dużo, są ireż liczne wycieczki z 
prowirne.fi.

Dnia 3 bm. rozpoczął się międzyna­
rodowy Kongres prasy filatelistycznej, 
a w  dniu 6 bm. wszechświatowy Kon­
gres Międzynarodowej Federacji Fi- 
lalełi-istyczinej, ma który przybyli różni 
delegaci zagraniczni.

W ystaw a trwać będzie do 9, lipca br.
W  najblrastzych dniach nastąpi ogło- 

senie nagród, przyzirianych przez Sąd 
Konkursowy wystawcom z;a zbiory i 
literaturę fiilatefetycziną.

Próaz różnych medali wystawo­
wych, do dyspozycji Jury sa wyzna­
czone nagrody honorowe —  wielki me 
■dal złoty, ofiaro Tramy przez Prezyden­
ta Republiki austriackiej i różne cen­
ne przedmioty, o ferowane przez insty 
ituoje, zwiąizkl filatelistyczne i osoby 
prywatne.

Walka z rakiem trwa od dziesiątków 
lat. Tysiące uczonych na całym świe 
d e  pracuje nad zbadaniem tej straszli­
wej choroby, —  niestety —  jednak nie 
zdołano dotychczas w ykryć auii jej 
istoty, ani pochodzenia, ami też wy>- 
waleźć antidotum skutecznego.

Mimo to osiągnięto już pewne w y ­
niki, Przedewszystkiem ulepszona 
przez D,i. Lowie z Liwerpoolu meto­
da Bendiema pozwała na rozpoznanie 
rajka w 98% wypadków. Następnie na 
klinice Sałpetriere w  Paryżu rozpo­
częto stosować serum, przygotowane 
z jadu kobry, które aczkolwiek me le­
czy! radykalnie, wstrzymuje rozwój 
raka i łagodzi towarzyszące mu stra­
szliwe bóle.

Najtrudniej było  z ustaleniem przy­
czyn tej choroby. Badania bakteriolo­
giczne inie dały żadnego rezultatu i 
ogólnie sądzono, że  rak nie jest cho­
robą infekcyjną. Szereg jednak leka­
r z y  z Borelem na czele trzymało się 
dalej teorii infekcyjnej, prowadząc ia l 
sze badania w  tym kierunku.

Przed kilku miesiąca/ni piof. Cham- 
py skonstatował, że ptaki zamknięte 
razem z kurami, clioremi na raka, za-

Z  C a p r i.

Na szczycie gór na uroczej wyspie Capri wznosiły sie przed wiekami gmachy, zbu­
dowane przez cesarza Tybei rusza k tóry rządiził stąd żelazną ręką swojem olbrzy­
m em  -imperium, wzfna.cn ając jego potęgę. —  Na zdjęciu na&zem w idzim y resztki bu­
d ow li wzniesionych na Capri na rozkaz tego cesarza, którego plens uważał za w a­

riata. patryojat nazywał tyranem, a któremu MFtorja nadała miano rozpustnika.

List z  Przem yśla.
Nowa ustawa samorządowa będzie przed 

miotem wyczerpjującego referatu, który 
wygłosi na posiedzeniu tut. rady miejskie; 
13. b. m. syndyk miasta adw. dr. Józef Do­
brzański. w ytraw ny znawca ustawodaw­
stwa komun ainego.

Na u spomniatiPrn posiedzeniu nastąpi też 
w  myśl przepisów nowej u s taw  przem ia. 
nowatiie burmistrza R. Krogulskiego na 
prezydenta i wiceburmistrza inż. T. B y ­
strzyckiego na wiceprezydenta oraz wybór 
drugiego wfcep-ezydenta.

* * *
Do oszukańczego w yw ozu  550 lt. spiry­

tusu z fabryki oatu „Lech“ przyznał sie 
nagle oskarżony Izrael Linker. zasiadają­
cy w  toczącym  się procesie o oszustwa 
spirytusowe. Cvfra powyższa jednak w e ­
dle aktu oskezen ia , ani w  części nie w y ­
czerpuje ilości, wyszczególnionej w akcie 
oskarżenia odnośnie do nadużyć popełnio­
nych w  fabryce „Lech“ , a ustalonej na pod 
stawie żmudnych ifcwyezerpujących docho­
dzeń następnie zas potwierdzonych wyni­
kami postępowania dowodowego.

Przyznanie się Link era jest w iec raczej 
p e w n e g o  rodzaju wyprzedzaniem sytuacji 
w ytw orzonej przez rozprawę, która do- 
hiega końca. Konsekwencje jej zapowiada 
ją się jako logiczny wynik czterotygodnio­
wego procesu karno - skarbowego, pro­
wadzonego z wielką energia zarówno ce­
lem w ykrycia  prawdy materialnej, oraz 
w  obronie Skarbu Państwa.

m *  *

Funkcjonariusz m biura egzekucyjnego 
niejaki Józef Baran, został aresztowany za 
sprzeniewierzenie pieniędzy z arnika i  owa- 
nych dila gminy. Szkoda wynosi ponad 3.000 1

zł., Baran przyznał się do winy. podając, 
że  nie mógł w y ży ć  z poborów służbowych, 
chociaż był bezdzietny.

Aresztowany onegdaj pod zarzutem de­
fraudacji inkasent elektrowni miejskiej 
Leon Panecki. nte przyznał sie do popeł­
nienia sprzeniewierzeń tw ierdząc, że brak 
wynoszące na razie ponad 4 tysiące zło 
tych. powstały nie z jego winy.

Panecki jest emer. żandarmem
* * *

Codziennie niemal ożyw ia  się rynek 
miejscowy, wskutek tWbdżra jakiegoś no 
w tgo  wydawnictwa periodycznego, które 
konkurują o rzed w  sobie zarówno ce*ia. jak 
i jakością materiału i  doborem treść,.

Jeśli, w ięc jedno pismo kosztuie 10 gro­
szy i roi się od „sensacyjnych zwrotów  . 
to konkurent sprzedaje swój produkt tylko 
za „7 groszy", dając za to conarmniej taką 
samą ilość rewelacyj. ociekających krwią, 
przelaną w  wszystkich stronach Polski.

Od krzyku kolporterów ułiczn,d i, któ­
rzy jako bezpośrednio zainteresowani w  
zbycie, uzupełniają treść swoich p'sm do­
datkami z własnej fantazji, robi się m d ło ,  
ale trudno, bo chodzi o to, by handel ja­
koś szedł na „L w ó w ", „K raków 11. „Ł6dz“ . 
.Katowice".

Przem yśl bowiem jeszcze trochę konsu­
muje, ale nie wszystko trawi.

*  *  *

Prezydentem  przemyskiej Izby Notarial­
ne; obrany został not Ernest Ganther z 
Jarosławia; za prezesa zaś urzędować bę. 
dz.ie w  siedzibie Izby. notraiissz dr. W aw 
rzyniec T yprow icz w  Przemyślu.

nażały siię tą chorobą. Ostatnio zaś 
dwaj lekarze z  Państw. Instytutu Zdro 
wiia w  Stanach Zjednoczonych, Gloveir 
i Engile, zdołali wyhodować kulturę 
bjafcteryj raka, które zostały "aszicze 
ipśomię świnkom morskim' z .pozytyw­
nym rezufltałem.

Odkrycie to jest rewelacją, która może 
cala w iedzę o  raku pchnąć Pa nowe 
tory i pozwolić ludzkości na skutecz­
ną walkę z  tą plagą.

Program  ra d jo w y.
Poniedziałek. io  lipca

Lw ów . (381). Godz. 7: Trans, z W arsza­
w y. Sygnał czasu i pieśń: „K iedy ranne
wstają zorze11 7‘05: Gimnastyka, 7*20: PH 
ty  gramofonowe. 7‘25: Dziennik poranny. 
7j30: D. c. muzyki z płyt. 7>52: Chwilka 
gospodarstwa domowego. 7*55: Odczytanie 
programu &  dzień bieżący 8— 11‘57: 
-fozervra, 1 V 5 T  Sygn<d czasu z Obsenn a- 

tor'tu„ Astronomicz. w  W arszaw ie, hejnał 
z W ieży  Mariackiej w  Krakowie. 12‘05: 
PłytJ gramof. I Z 2 5 : Codz ennv przegląd 
"ra sy  potskiej. 12‘33: Komunikat meteu-r. 
12*35: P ły ty  rram of 12*55. Dz^eaittili połu- 
dniowy. 13— 14‘55: Przerw a. 14*55: M uzy­
ka z płyt gramof. 15*05: Odczytanie pro­
gramu na dzień bieząci' 15*10: „S ilva
Rerum" i repertuar teatrów  lwowskich. 
15*15: Muzyka z płyt. 15*25: It.on iu i.ukat 
gospodarczy. 15*35: Muzyka z płyt i lw ow ­
ska giełda zbozowa. 15*45: Skrzynka dla 
dzieci w  opr. d o r i Ady. 16: Trans, z Cie 
chocinka. Koncert popularny w  vwk. or­
kiestry symf. Opery Poznańskiej pod dyr. 
Boi. T y  liii. 17: Trans, z W arszaw y Pora - 
danka w  języku francuskim. !7 ‘ 1o: Konceit 
wokalny w  w yk. Zofji T.ruszowej (sopran), 
Gabriela Matjasiaka (baryton) i Ludwika. 
U rsteina fakomp.). 18*15: Odczyt ( z cyklu 
..Zagadnienia gospodarcze**): .T o m iy  od- 
driaływania na poziom cen roiruczycn" — 
w ygł. p. Tadeusz Pilch. PS‘35: Redta l for­
tepianowy W ładysława Burkatha. 19*20: 
Rozmaitości. 19*35: Odczytanie programu 
na dzień następny. 19*40: Trans, z W ar­
szawy. Felieton literacki. ..Szlakiem po­
wieści polskiej", w ygł. p. Stanisław Adam­
czewski. 19*55— 20: Przerw a. 30: Trans,
z W arszawy. Dwie opery St. Moniuszki 
(z-c. studia- „F lis" i „Verbum Nobile" 
W  przerwie między operami trans, z W ar­
szaw y : Dziennik w ieczorny. 14 p. ułanów 
Jazłowieckich w  15-iede istnienia. 22*15: 
Muzyka lekka z płyt. 22*25: Wiadomości 
sportowe. 22*35: Komunikaty. 22*40— 23: 
Muzyka taneczna z płyt gramofonowych.

Wtorek. II lipca.

Lw ów . (3S1). Godz. 7: Trans, z W ar­
szawy. Sygnał czasu i bi-eśń „K iedy 
ranne wstają zorze" - 7*05: Gimnasty­
ka. 7 20: Muzyka z płyt gramof. 7*35: 
Dziennik poranny. 7*30: Muzyka z płyń
gramof. 7*52: Chwilka gospod irstwa do­
mowego. 7.55. Odczytanie rrogramu nu 
dzień bieżący 8— 11.57: Pr-zerwa. 11.57: 
Sygnał czasu z Obserwat, Astronom w  
W arszaw ie, hejnał z W;ieży  Mariackiej w 
czasLi z Obserwatorium Astronomicznego 
w W arszawie, hejnał z W ie ży  Mariackiej 
w  Krakowie. 12*05: Trans z W arszawy. 
Przegląd prasy polskiej. 12*10: Komunikat 
meteor. 12*15: Trans, z Jałowca: Swieto 
14 pułku ułanów jazłow . Odsłonięcie pom­
nika poległych i przemówienia. 13: Trans 
z W arszaw y. Dziennik południowy. 13*0 .5 ; 

Przerwa. 14*55: Muzyka z płyt gramof. 
15*05: Odczytanie programu na dzień bie­
żący. 15*10: „SHva Rerum i repertuar 
teatrów 1 ow-skich. 15*15: Muzyka z płyt
gramof 15*25: Trans, z W arszawy'. Komu­
nikat gospodarczy. 15*35: Muzyka a płyt 
i Lwowska Giełda zbożowa. 15*45: Lw o w ­
ski (Kącik L. O. P. 15*50: M tizyka z płyt 
gramofonowych. 15‘55: Trans, z W ar­
szawy. Kom. Państw. Urz. Wydh. Fizyc? 
i Państw. Zw. Sportowego. 16: Traas.
z Ciechocinka. Koncert popularny w  wyk. 
orkiest-y symf. Opery Poznańskiej pod 
dyr, Bolesława Tylłji. 17: Skrzynka pro­
gram owa w  opr. p. Bohdana Sadowskiego 
17*15: Trans, z W arszaw y. Koncert soli­
stów w  wyk. W alentyny W alewskiej (so­
pran), Andrzeja Kallncw sriczo (klarnet) 
i L. Ursteina (akotrro.). 1805: Trans, z W ar 
szawy. Stosunki handlowe Polski ze św ia­
tem ■ w ygł. p. Jastrzębowski. 18*35: Mu­
zyka lekki i salonowa z płyt. 18*20: Roz- 
maitośd. 19*35: Odczytanie programu na 
Jzień następny. 19*40: Trans, z W arszawy. 
„Na widnokręgu*1. 19*55: Komunikat Małop. 
Tow . Zachęty do hodowł! koni. 20: Trans, 
z W arszaw y. Koncert w  w yk. orkiestry 
symofniczneij P  R. pod dyr. Stanisława Na­
wrota. Stefan Frenkel (skrzypce) i Ludwik 
Urstedu (akomp.). 20*50: Dziennik wieczor­
ny. 21: Chwilka L w t f ip P B  Dyrekcji Kole­
jowej (L w ów ). 21*10: Trans, z W arszawy. 
D. c. koncertu. 22 Trans, z Ciechocinka. 
Muzyka taneczna z kam. „Europa**. 22*25: 
Trans, z W arszaw y. W iadomości "porto­
we. 22*35: KomunScaty. 22*40—23: M-tzyku 
taneczna z płyt gramofonów yełi

Odocwlodzłalnj’ redaktor: JaHan Btrnadluk. Z 'drukarni „Słowa Polskiego**, Lw ów  ul- 7-i«iorow łcza 15.


